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Dlaczego? Za sprawą  znanej ludzkości  od setek lat  

reklamie. Reklamowanym „towarem” było 

Pojezierze Mazurskie, zaś reklamującymi uczniowie 

Szkoły Polskiej w Zurychu, którzy wzięli udział w  

plastycznym konkursie ogólnopolskim Mazury cud 

natury. O tym, że nasi uczniowie świetnie znają 

mechanizm reklamy (doprawiony, oczywiście, 

wrodzonym talentem plastycznym), niech świadczy 

fakt, iż uczennica klasy szóstej, Joanna Weśniuk ,  

zdobyła  pierwsze miejsce w konkursie! 

Jesteśmy dumni z Joasi , gratulujemy pomysłu 

 i cieszymy się, że to właśnie praca uczennicy naszej 

sobotniej szkoły promuje Krainę Wielkich  Jezior, 

która uzyskała oficjalnie miano najpiękniejszego 

regionu Europy. 
            Agnieszka Suchta-Veit 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Listopad jest w Polsce miesiącem pamięci osób 

i pamięci zdarzeń. Jako nauczyciele Szkoły Polskiej 

na szwajcarskiej ziemi, mamy szczególny 

obowiązek podtrzymywania pamięci i tradycji. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

W tym roku Święto Odzyskania Niepodległości 

postanowiliśmy, oprócz tradycyjnego złożenia 

kwiatów  pod tablicami prezydenta Narutowicza            

i marszałka Piłsudskiego, uczcić wernisażem, pt. 

Słowem malowane. Uczniowie wybierali wiersze 

polskich poetów i … zamieniali je w obrazy. 

Powstała w ten sposób  niecodzienna  

i niepowtarzalna    w swym charakterze kolekcja 

malowanej poezji. Obserwowałam reakcje 

uczniów, rejestrowałam ich wypowiedzi- serce we 

mnie rosło! Padały piękne, szczere słowa- 

świadectwa zmagań dzieci tak           z tworzywem 

poetyckim, jak i trudem przetwarzania słowa w 

obraz.  Być może uczniowie nie są jeszcze tego 

świadomi,  ale wiersz, który malowali „pójdzie” już 

z  nimi przez całe życie 

Warto podejmować trud organizowania 

podobnych akcji, by uświadamiać, że gdyby nie 

nasi pradziadowie, nie byłoby ojczyzny-polszczyzny 

i mamy wielki dług wdzięczności wobec tych, 

którzy za Ojczyznę oddali życie. Budująca jest ta 

postawa dzieci, ale także postawa rodziców, którzy 

nie szczędzili czasu, by przyjść i podziwiać prace 

swoich pociech. Słowa uznania rodziców są  

przecież największą zapłatą! 

Mamy także nadzieję, że zachęcimy również inne 

polskie szkoły działające na terenie Szwajcarii do 

organizowania podobnych akcji. Jest to zadanie 

nas,  emigracyjnych polskich pedagogów , 

wiernych powołaniu. Reportaż z wystawy można 

obejrzeć na stronie 

szkoły 

www.szkola.ch 

 

 

 

 

 

 

 

Drodzy Uczniowie, Szanowni Rodzice. 

Oddajemy do Waszych rąk pierwszy numer gazetki Szkolniak. Będzie można tu znaleźć artykuły z działalności 

lekcyjnej i pozalekcyjnej, ciekawostki, rebusy. Zapraszamy Wszystkich do redagowania gazetki. Tyle  się dzieje! 

Warto o tym pisać! 

Redakcja Na Mazury z Zurychu droga niedaleka! 

Słowem malowany 11 listopada  

Agnieszka Suchta-Veit 
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W dniu 4 grudnia br. uczestniczyliśmy po raz 

pierwszy w spotkaniu Mikołajkowym dla Szkół 

Polskich w Bernie. 

Byliśmy pod dużym wrażeniem występu 

przygotowanego przez dzieci wraz z  nauczycielami 

z polskich szkół. 

Włożony przez nich wysiłek w przygotowanie do 

występu zaowocował miłym dla ucha i oka 

przedstawieniem. 

Sama idea spotkania była nam szczególnie bliska 

(któż nie zna Akademii Pana Kleksa?) 

i z  ciekawością oglądaliśmy cały występ. 

Czas spędzony w Bernie będziemy jeszcze długo i z 

przyjemnością wspominać. 

Dodatkowo, przygotowana konkurencja  

w stylu „Familiady” oraz spotkanie dzieci  

z Mikołajem  sprawiły, że niedziela 4 grudnia była 

dla nas wesołym i przyjemnym dniem (pomimo 

pochmurnej aury) . 

Takie spotkania są dla nas namiastką Polski             

i  z tego powodu bardzo się cieszymy, że takie 

atrakcje przygotowywane są dla naszych dzieci.  
          Rodzina Prugarewicz 

 

 

 

 

 

 

Drogie Dzieci, 

 
Ho ho ho, bardzo było mi przyjemnie odwiedzić 
Was w Polskiej Szkole. 
Mam nadzieję, że i Wam moja wizyta przypadła do 
gustu. Moje renifery też kazały Was pozdrowić, bo 
nie miały okazji przywitać się z Wami osobiście. 
Cały rok czekałem, żeby Was odwiedzić i przywieźć 
Wam prezenty. W tym roku moje sanie były 
wyładowane po brzegi różnorakimi upominkami, 
zarówno dla dzieci małych jak i tych starszych. 
Podróż z mojej krainy śniegów była również długa  
i trudna. Renifery były bardzo utrudzone, ale 
dotarliśmy szczęśliwie do Szwajcarii. Bardzo miło 
było mi usłyszeć od Was, że jesteście grzeczne, 
dobrze się uczycie i pomagacie w domu mamie  
i tacie. Cieszę się, że również Ci z Was, którzy mają 
braci albo siostry, są dla nich mili i uprzejmi. 
Pamiętajcie o tym zawsze i w każdej okoliczności. 
 
Teraz zapada już mrok, odpoczywam sobie w moim 
domu w północnej krainie, grzeję się przy kominku 
i myślę o tym co ostatnio się wydarzyło.  
A wydarzyło się wiele ciekawych i niezwykłych 
rzeczy przez ten cały rok. Musiałbym chyba napisać 
grubą księgę, aby móc Wam o tym wszystkim 
opowiedzieć. Każdy dzień jest właściwie inny  
i przynosi nam wiele niespodzianek. Czasem 
przychodzą dni kiedy nawet tutaj, na dalekiej 
Północy, nie wszystko idzie po naszej myśli, ale 
dzięki temu, że jesteśmy razem i wspieramy się 
każdego dnia, nie ma dla nas sytuacji bez 
rozwiązania. Ostatnio na przykład spadło u nas tyle 
śniegu, że ledwo mogliśmy otworzyć drzwi od 
naszego domu, a wycieczki po lesie w tak głębokim 
śniegu były wręcz niemożliwe. Na szczęście nasz 
najmądrzejszy renifer, Rudolf, zorientował się  
w sytuacji i zadzwonił po swojego kuzyna. 
Spokojnie dreptając przez niespełna pół godziny, 
wydeptali w śniegu całą masę ścieżek, które 
okazały się idealne nawet dla najmniejszych elfów. 
 
Myślę sobie , że w przyszłym roku chyba też Was 
odwiedzę. Tak mi przypadliście do gustu, że 
musiałem potem długo opowiadać o Was moim 
reniferom i przyjaciołom na dalekiej Północy. Nie 
było końca pytaniom. 
Elfy obiecały, że ponieważ byłyście wyjątkowo 
grzeczne, przygotują dla Was na następny rok coś 
wyjątkowego. 
 
Pozdrowienia od Świętego Mikołaja, ho ho ho 
Wesołych Świąt! 

 

Mikołajkowa Akademia Pana Kleksa 

Słów kilka od uczestników… 

List Mikołaja do wszystkich uczniów  

Szkoły Polskiej w Zurychu 
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